
G A Z E T A
1 1

Wielkie

P O Z N A N S  K I E G O .
Nakładem  Drukarni N ad w orn ej Ił7. JDekera i Spółki. — R ed a k to r: Zł. W annow ski. .

•/W ‘295 . — W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  17. G r u d n i a  1832.

Wiadomości zagraniczne.

A  u s t t  y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  a6. L i s topada .

W y s ł a n o  stąd gońca austryackiego do Ber ­
lina, zapewne z powo du  p o ch odu  wojska p ru­
skiego; drugi  zaś goniec  wyjechał  do W ł o c h .  
Daje się postrzegać wielki ruch we wszystkich 
tutejszych wydziałach administ racyi  i między  
członkami ciała dyplomatycznego.  W e  VVło- 
szech panuje  spokojność,  i spodziewać się m o ­
żna niezwłocznego  a razem pomyślnego u k o ń ­
czenia interessów rzymskich.

Nadzwypzajny nasz Poseł  w H a d z e ,  Baron 
Binder,  p rzybył  do tutejszej stolicy.

U ko ńcz ono  już kolej żelazną w Budweiss  do 
L inz.  M a  ona  długości  17 mil austryackich 
czyli 68,000 sążni,  kosztowała 1,630,000 z łotych 
mone tą  ko n w enc y jn ą ,  a rob iono  ją przez  7 lat, 

G r e c y a,
Z  N a p o 1 i d i R o  rn a n i a , d. 12. Paźdz.

Rozboje  morskie trwają ciągle.  Dziś ściga­
no 7 statków rozbó jniczych,  które tvidziano 
w zatoce Calomata .  Ok rę t  grecki ,  n a  którym 
się znajdował  skarb H u s e i n a  Baszy ,  i który 
właściciel ok rętu  chciał  sobie przywłaszczyć,  
został za t r zymany przy wyspie Naxos ,  n i eda le ­
ko Kandyi ,  J e s t  na  n im  kilka mi l ionów pia-

st rów,  D  owiedziawszy się o tern A d m i r a ł
H u g o n ,  a n iemając  żadnego  ok rę tu ,  któryby 
m ó g ł  posłać w p o g o ń ,  prosił  A d m ir a ł a  H o t -  
b am  o wysłanie statku dla sprowadzenia  r ze ­
czonego  skarbu,  co też A d m ir a ł  H o lh a rn  po le ­
cił synowcowi swemu.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  ro.  L is topada.

L is t  prywatny do nos i :  Z  ze rwan iem się u -  
kładów,  skończył  się chwilowy spoczynek na 
widowni  wojny.  I b r a h i m  Basza rozpoczął  na  
no w o działania za cz epn e ,  i z zwykłym posp ie ­
che m posuną ł  się w dwóch ko lumnach  przez 
A d a n a  ku  Kaiser ieh i K o n i a h ,  i s tanął  dnia I. 
b. rn. w tern ostatniem mieście.  T e  szybkie po­
s tępy  E g ip cy an  ku stolicy. Państwa tureckiego 
zmusi ły  Su łtana do  k roków r ów ni e  en e r g i ­
cznych.  W .  W e z y r  wyruszy ł  stąd d. 8- b. m.  
z  całetn wojskiem,  które zebrać był  w stanie,  
ażeby się połączyć z a rmią ,  cofającą się z Ko­
niah.  L i c z ą ,  iż Suł tan .ma teraz z n o w u  ze  
60,000 wojska,  kiedy siła Ib ra h i m a  niewynos i  
jak 45,000, D u c h ,  który ożywia  E g ipc yan ,  
daje im n iezmie rną przewagę nad T u r k a m i ;  
w  S tambule  pocieszają się j ednakże t e in ,  źe 
W ,  W e z y r  jest doświadczonym wodzem,  który 
siłą swą korzystnie kierować potrafi.  Z a p o ­
m n ia n o  wszelako, że mi es zk ań cy A n a t o l i i  sprzy­
jający Jańczarom,  będący od początku reformy
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w  P a ń s t w i e  T u r e c k i e m  p r z e c i w n i  w sz e l k im  u-  
r z ą d z e n i o m  S u ł t a n a ,  c i ąg le  j u ż  to w p o t a j e m ­
n e j ,  j u ż  w o twar t e j  w o jn i e  z T u r c y ą  zostają.  
M a m y  p e w n e  w ia d o m o ś c i ,  ź e  I b r a h i m  Basza  
n i m  j eszcze  p r z e s z e d ł  g r a n i c e  S y r y i , o t r z y m a ł  
o d  wie lu  mias t  z a p e w n ie n i e  ; ź e  c z y n n i e  w e s p r ą  
s p r a w ę  jego ’. P r z y ł ą c z y ł o  s i ę  do t e go  n i e m a ł o  
n i e u k o n t t n t o w a n y c h  z K a p p a d o c y i ;  i to z a p e ­
w n e  s p o w o d o w a ł o  I b r a h i m a  do  p o s u n i ę c i a  s i ę  
w  k i e r u n k u  w s c h o d n i m  d o  K a i s e r i e h ,  d la  p o ­
d a n i a  t ym  l u d o m  ręki  op i eku ńcz e j .  W  stol icy 
n a s z e j  op ró cz  c i ą g ł yc h  p r z y g o t o w a ń  d o  walki ,  
t o  j e d y n i e  marny  n o w e g o ,  iż t ut ej szy  Ambas* - 
s a d o r  rossyiski  B u t e n i e w  o t r z y m a ł  o rd e r  suł -  
tański  d rug i e j  k l as sy ,  a K o n s u l  rossyiski  w Ale- 
x a n d r y i ,  k tóry  t u  bawi ,  o rd e r  t e n  t r zec i e j  klas­
s y ,  ź e .  by ły  R e i s e f ł en d i  życ ie  z a k o ń c z y ł ,  i ź e  
m o r o w e  p o w ie t r ze  z n a c z n i e  s i ę  zm n i e j s zy ło ,  
o  c z e m  j u ż  d aw n i e j  na rn i en i l i ś my .

N i e m c y .
Z  K a s s e l ,  d .  30. L i s t o p a d a .  

Z g r o m a d z e n i e  S t a n ó w  n a s z y c h  zos t a ło  zwo-  
J a n e m  n a  d. 15. S ty cz n i a  r o k u  p r z y sz ł e g o .

Z  M o n a c h i u m ,  d.  29. L i s t o p a d a ,  
G e n e r a ł  - M a j o r  H e i d e g g e r  w y je d z i e  s t ąd  

d .  i .  G r u d n i a  d o  G r e c y i ,  d o k ą d  p o t e m  u d a ­
d z ą  s i ę  c z ł o n k o w i e  R e g e n c y i  i o s o by  n a l e ż ą ­
ce  d o  po se l s tw a .  Kró l  O t t o  w y j e d z i e  d n .  3. 
G r u d n i a  d o  N e a p o l u  w tow ar z ys tw ie  s w e g o  
b r a t a ,  K r ó l e w i c z a  Na s t ę pc y  t r on u ,  i pó ty  t am  
z a b a w i ,  póki  ok rę ty  m a j ące  p o p ł y n ą ć  z wo j ­
s k i e m  z T r y e s t u ,  n i e p r z y b ę d ą  do  B r in d i s i ,  
g d z i e  M o n a r c h a  t en  w s i ąd z i e  także  n a  ok rę t ,

B e l g i a .
Z  B r u x e l J i ,  d n i a  7,  G r u d n i a .  

M o n i t o r  dz i s i e j s zy  d o n o s i :  „ W c z o r a j
w i e c z o r e m  ż a d n e  n i e n a d e s z ł y  u r z ę d o w e  wia­
d o m o ś c i  o  o p e r a c y a c h  o b l ę ź n i c z y c h  wojska  
p o d  A n t w e r p i ą .  —  P r z e k o n a n o  s i ę  o n e g d a j  
w i e c z o r e m ,  ź e  a t a k  n a  l u n e t ę  St .  L a u ­
r e n t  n i e p o d o b n y  d o  w y k o n a n i a ;  z a ­
j ę t o  s ię w ię c  p r a cą  d o k o ń c z e n i a  d ro g i  z a s ł a ­
n i a j ą c e j ,  aby  na  n i ą  s t o s o w n i e  do  r e g u ł  u d e ­
r zy ć .  — O g i e ń  H o l e n d r ó w  n i e c o  żyws zy  i 
n o c y  tej (z  d ,  5. n a  6.) w ięce j  z r z ąd z i ł  s zkód ,  
n i ż  d aw n ie j . “  J

Z  B e r c h e m ,  d.  6.  G r u d n .  o  g o d z .  8* 
z r a n a . — N o c  (a d o k u cz y ł a  n a m  b a r d z i e j ,  n i ż  
w cz o r a j s za .  P o n i e w a ż  w iększa  czę ść  dz i a ł  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  z d e m o n t o w a n a ,  u t r z y m u j ą  
o n i  c iąg le  o g i e ń  z b ro n i  r ę c z n e j  i d o b r z e  k o r z y ­
s t a j ą  z sw o i c h  s t r z e lb  w a ło w y c h  (Wa l l - f l i n t en ) .  
Z  na sz e j  s t r o n y  też  u c z y n i o n o  p o s t ę p y ;  p r a ­
ce  o k o ł o  koszów s z a ń c o w y c h  p o p i e r a n o  g o r ­
l i w i e ,  a d ro g a  k ry t a  d o  w a r o w n i  St.  L a u r e n t  
p os t a ł a  p o s u n i ę t a  a  i d o  fo ssy  w a łó w  p l a c u .

W  w a r o w n i  w ię c e j  j e s zcz e  spa l i ł o  s ię b u d y n ­
ków.  S t r z e ln i c e  w s t r a ź y ń c a c h  p o d  Pa z i e t t o  
i T o l e d o  p r a w ie  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e .  W s z a k ­
że  M ar sz a ł e k  n i e c b c ą c  n a r a ż a ć  ż o ł n i e r z y  ewo.  
i ch  n a  z g u b ę ,  p o s t a n o w i ł  j e s z c z e  p r z e z  czas 
n i e j ak i  c ze kać .  N i e p r z y j a c i e l  u ż y w a  tylko 
dz i a ł  sw o ic h  u k r y t y c h ,  a z a ło g i  na wał ach  
an i  w idać .  J e d n a  z n o w y c h  b a t e r y i  z ł o ż o ­
n y c h  ż  m o ź d z i e r z y  s ł u ż y ł a  wc zo ra j  w y b o r n i e ;  
d r u g ą  ws ze l a k o  z r y w a j ą ,  p o n i e w a ż  j ą  chcą  
b l iżej  p o d s u n ą ć  p o d  c y t a de l ę .  N a d e s z ł y  wia- 
d o m o ś c i  d o  g ł ó w n e j  kw a t e r y  o d y w i z y o n i e  
S e b a s t i a n i e g o ; na  l e w y m  b rz e g u  Ska ldy  n ic  
n o w e g o  s i ę  n i e  w y d a r z y ł o ; woj ska  n a s z e  j e ­
s z c ze  d z i e r z ą  w a r o w n i e  St. M a r i e  i P h i l i p p ;  
o g i e ń  o k r ę t o w  h o l e n d e r s k i c h  n i e m ó g ł  ich 
d o t ą d  s t a m t ą d  wy r u g o w a ć ,  —  O  g o d z ,  ę .  z r a ­
na .  U d e r z e n i e  na  l u n e t ę  St. L a u r e n t  nocy  
ze sz ł e j  n i e n a s t ą p i l o ; n i e w i a d o m o  d o t ąd  dla 
c z e go .  O g i e ń  F r a n c u z ó w  p r z e z  ca łą  n o c  do- 
s k o n a l e  był  u t r zy  my  w a n y ; o d  g o dz .  6. j e s zcze  
s i ę  w z m a c n i a .  S t r ze l a j ą  z dz i a ł  a ą fu n t o w y c h  
na  l e w ą  f r o n t ę  l u n e t y  St.  L a u r e n t .  Spos t rze-  
ż o n o  dz is ia j  w n o c y  z e w n ą t r z  m u r ó w  w a ro ­
wn i  w k i e r u n k u  ku Ska ldz i e  w ie lką  ł u n ę ;  r o ­
z u m i e j ą ,  źe  to by ł  p o ż a r  o k rę t u  k up i eck i e go ,  
k tó r e g o  C h a s s e  uż y ł  d o  u t w o r z e n i a  bateryi  
p ły w a ją c e j ,  w ce lu  oc z y s z c z e n i a  bu lwa rko w 
mi a s t a .  W  tej chwi l i  n a d c h o d z i  tu s tatek z 8 
b o m b a m i  d la  w ie lk i e go  m o ź d z i e r z a ,  s p o d z i e ­
w a n e g o  z L e o d y u m .  W s z y s t k o  s i ę  zbi ega ,  
aby  w id z i e ć  te o g r o m n e  pociski .  —  .O godz ,  
2.  z p o ł u d n i a .  P r z e z  ca ł e  p r z e d p o ł u d n i e  
h u k  d z i a ł  r o z l e g a ł  s i ę  po  całe j  oko l i c y ;  
t y l e  s t r z e l a n o  z n o w o  z a ł o ż o n y c h  b a t e r y i ,  że 
s t r z e ln i c e  zos t a ły  u s z k o d z o n e .  A r t y l e r z y śc i  
na s i  n a p r a w i a j ą  j e  z w ie lk im  p o s p i e c h e m .  
W i d z i m y  M a r sz a ł k a  G e r a r d  z s z t ab em  g e n e ­
r a l n y m  c o d z i e ń  kilka razy  o g l ą d a j ą c e g o  p r ace  
o b l ę ź n i c z e  i z a c h ę c a j ą c e g o  a r t y l e r z ys t ow  o b e ­
c n o ś c i ą  swo ją .  X i ą ź ę  O r l e a ń s k i ,  który  miał  
z a szczy t ,  k o m e n d e r o w a ć  n a s a m p r z ó d  w p rz y ­
k o p a c h ,  s t an i e  też  n a  cze l e  a t a ku ,  ma j ą c eg o  
b yć  dz is ia j  w i e c z o r e m  p rz e c i w  l u n e c i e  St. 
L a u r e n t  p r z e d s i ę w z i ę t y m .  W y g l ą d a m y  też 
p r z y b y c i a  Kró l a  L e o p o l d a  w g łó w n e j  kwate­
r z e ;  c h c e  o n  b yć  p r z y t o m n y  wz i ęc iu  w a r o ­
w n i  St,  L a u r e n t . et

Z  B e r c h e m ,  d.  7.  G r u d n i a  o  g o d z ,  2. 
z  p o ł u d n i a .  —  G łów na  kw atera  arm ii  f r a n c u -  
zkiej.  W c z o r a j  po  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  2. 
u cz y n i l i  H o l e n d r z y  w yc i e cz kę  z l un e t y  St, 
L a u r e n t :  o d p a l i l i  i ch  wsze lako  ż o ł n i e r z e  nasi 
i tak d a l e k o  s i ę  z a p ę d z i l i ,  ź e  p r z e z  kilka 
ch w i l  s i ę  zn a jd o w a l i  m i ę d z y  o g n i e m  w ar ow n i  
i  l u n e t y .  D r u g a  wyc i eczka  na s t ąp i ł a  o  godz,  
i i .  w i e c z o r e m ;  ale i t ą  r a z ą  n i e t n o g l i  się
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H o l e n d r z y  d o s t a ć  do naszych obwarowań.
W s z a k ż e  o b i e  ( s  w y c i e c z k i  w s t r z y m a ł y  n a s  
i p r z e s z k o d z i ł y  p r a c o m  w c e l u  z d o b y c i a  l u ­
n e t y  p r z e d s i ę w z i ę t y m .  W c z o r a j  po p o ł u d n i u  
s p r o w a d z o n o  of i ce ra  i n ż y n i e r ó w  do B e r c h e m ,  
k t ó r e g o  b o m b a  p ę k a j ą c a  n i e b e z p i e c z n i e  z ra ­
n i ł a ,  B a t e r y e  f r a n c u s k i e ,  c o  w y s t r z a ł y  s w o j e  
n i e d o b r z e  o br at  b o w a l y  , o d  d z i s i e j s z e g o  p o ­
ra nk u o k o ł o  30 kul 2 4 f u n t o w y c h  r zu c i t y  na m i a ­
s t o.  J e d n a  z  t y c h  z a b i t a  c z ł o w i e k a  na u l i c y  
d e s  D o m i n i c a i n s ;  w i e l u  l u d z i  c i ę ż k o  r a n i o ­
n o .  — ■ N o w a  bat er ya  m o ź d z i e r z y ,  w y s t a w i o ­
na m i ę d z y  b a t e r y a m i  N r, 2 . i 3*1 r o z p o c z n i e  
dz is i aj  s w ó j  o g i e ń .

Z  L e  o d y u m , dn ia  7. Grudn ia .
Tu te j szy  J o u r n a l  zawiera nas tępu jące  pi­

smo z A n tw er p i i  pod  dn.  6. m.  b. o godz.  2. 
z po łu d n ia :  „ O g i e ń  trwa ciągle z obu s t r o n ;
bomby  nasze  w nocy zeszłej  kilka bu dy nk ów  
w warowni  zapal i ły ;  ugaszono  wszelako p o ­
żary dość p rędko.  — L un e t a  St. L a u r e n t ,  
której  działa wczoraj  były z d e m o n to w a n e ,  
dzisiaj  mimo to og ień  rozpoczę ła  żywy,  mia­
nowicie  z st rzelb wałowych ,  — Mie l i śmy 
w nocy zeszłej  2 zabi tych i 16 r a n i o n y c h ;  
między  osta tnimi  znajdu je  się 3ch o fice rów;  
Szef  batal ionu M o r l e t ,  k tó rem u kula n o g ę  
pogruchotała i Kapi t an j e d e n ,  w g łowę ranio-  
n iony .  — O  godz.  6. w iec zor em .  O  godz.  4.  
n i e by ło  żadny ch  no w in  w głównej  kwaterze.  
P o ja z d  Królewski  p rzyby ł  tu o godz.  5.; był  
jednak  p r ó ż n y ;  domyś lają się pows zec hn i e ,  
źe Król  był w p rzyko pa ch . "

Z  A n t w e r p i i ,  dn ia  6, G ru d n i a .
W  przeciągu ostatnich 24 godzin ogień- z cy­

tadeli is totnie morderczy.  Najzaciętszy og ie ń  
ut rzymywała luneta  St. L a u r e n t  (więc  działa 
jej jeszcze niewszystkie zde mon tow an e ,  jak ga­
zety belgijskie wczoraj  op ie wa ł y ) ;  jej kule 
wielką zadały klęskę oblegającym.

Tute j szy  J o u r n a l  powiada :  „ W  no cy  ze­
szłej o godz.  1. doświadczali  F rancu z i  op an o­
wania warowni  St. L a u r e n t ;  której t ranszee 
stok (Gl ac i s )  otaczają ;  odparto ich j ednak ze 
stratą 20 zabi tych i r an io n y c h ,  między  ostatni­
mi jest jeden oficer wyższy."

O p r z y c zy n ac h , dla czego warownia  M o n te ­
bel lo ,  ogn ia  swfego zaprzes ta ł a ,  niewierny nic 
z pewnośc ią .

J e d n a  z gazet  tutejszych w yraża ;  „ R o z c h o ­
dzi się pogłoska,  źe G en e ra ł  C h a s s e n a  szybkie 
po9tępy robó t  oblęźniczych z wielką spogląda 
oboję tnością,  pon ieważ na to s ię spuszcza ,  źe  
wielkie wezbranie wód dn .  7 .  m. b., naj lepszym 
będz ie  sp rzymierzeńcem j e g o , ułatwiając m u  
środki ku za laniu wodą wielkiej  części forty fi- 
'kacyi nieprzyjacielskich-"'

Z d n i a  7. G r u d n i a .
L u n e t a  St. L a u r e n t  zada ła ,  jak powiadają ,  

wczoraj  pu łkowi  5 2 m u ,  us i łującemu ją z d o b y ć  
zba gn e t em  w ręku,  dość zn ac zn e  szkody.  Z r e ­
sztą warownia  ta, jak się zdaje,  bynajmnie j  nie- 
jest tak n a d w e r ę ż o n a ,  jak dotąd m n i e m a n o ;  
bo wczoraj wieczorem przez półtorej  godziny  za­
wsze odpowiada ła  na  og ień oblegających.  —  
W cz or a j  wieczorem słyszano z w a r o w n i ,. Cal-  
loo i St. Marie żywą k a n on a dę  i widziano wbl i -  
skości palące się a  budynki .  Wreszc ie  n oc  ta 
przeszła dość sp o k o jn i e ; zdaje się, źe obydwie 
s t rony  odpo cz yw ały ,  kiedy godziny całe prze­
chodz i ły ,  w których ani  j ednego  n iedano  wy­
s t r za łu ,  a dzisiaj o go dz ,  8. An twerpia  była tak 
spoko jną ,  jak Bruxel la.  O  godz.  9, kanonada 
n a n o w o  się rozpoczęła .  —  O  godz.  11. Cią­
gle jeszcze grzmią działa w k ie runku  z Calloo a 
z wysokości telegrafu widać 7 masztów w oko­
licach pod Li l io.  Załoga  waro wn i  p o m n a ż a  
swoje wycieczki.  W c zo r a j  dwóch doświadcza­
ł a ;  jednej  o godz.  2. z p o łu d n ia ,  d rugie j  o 11. 
wieczorem.  Odpar l i  obydwie oblegający,  stra­
cili j e d n a k  dość ludzi .

F t  a  r a c y  o.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  4. Grud n ia ;

P rzy  ro zpoc zęc iu  dzisiejszego posiedzenia  
I z b y  D e p u t o w a n y c h  z łoży ł P rezes  sprawozda­
n ie  względem przyjęcia , które deputacya Iz by ,  
doręczająca adres  Królowi  J m c i ,  u n iego zna ­
lazła ; udzieli ł  przy tem odpowiedz i  Królewskiej ,  
która brzmi w sposób nas tępu jący ;

;,M Panowie  Depu to wa ni  1 A d r e s ,  k t ó r y mi  
W  Panowie  doręczacie, ,  sprawia mi najżywsze 
zadowolenie.  Myśl i  w nirn w yn u rz o n e  podo-  
bne  na  mnie  czynią wrażenie,  jak te ,  któreście 
p rzed kilku dniami,  l icznie się do mnie  udając ,  
oświadczali .  O to cz on y p ię c i u sy n a rn i ,  których 
zostawiono F ra nc y i  na  jej ob r o n ę ,  n i e l ęk am  
się bynajmnie j  kary godnych  zamachów s t r on­
nictw.  Wsze lkie  życzenia moje  ściągają s ię  
j e d y n ie  do wolności  ,  swobód i sławy Francy i .  
Ró w ne  też Pan ow ie  macie życzenia .  Rządy  
moje  r zetelnie usi łują,  przywieść je do  skutku ;  
ale tylko z współdz ia ł an iem P a n ó w  mog ą  o ne  
z powo dze n iem  dążyć do zamie rzonego  celu.  
Poczy tu ję  się za szczęś l iwego,  w idz ąc ,  źe s ię  
P ano w ie  łączycie z n i m i ; to po łączen ie  się jest  
dla m n ie  najpewniejszą  poręką mądrości  tych 
rządó w.  T a k  błoga jedność między  władzami  
państwa zabezpieczy ocalenie porządku i praw,  
nada  no w e  życie przemysłowi  kraju i na tc hn ie  
E u r o p ę  całą tem zaufan iem,  które jest pods ta ­
wą, pokoju powszechnego .  Wkró tce  u j r zym y 
naszych wojowników,  nasze dzieci  z h o n o r e m  
wracające do ojczystej; ziemi i p rzynoszących  
n a m  z b rzegów Skaldy n o w y  zakład ocalenia
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pok o j u .  D z i e ń  t e n ,  k tó r eg o  z u p r a g n i e n i e m  Ma r sza ł ek  M o l i t o r  o d j eżd ża  d o  a rmi i  wscho-
w y g l ą da m y  i k tó ry  n i e m o ż e  być  w ięce j  da l e -  dn ie j .
k i m ,  z ł oży  n a jp e w n ie j s z e  i na j świe tn i e j s ze  N a r a d y  d y p l o m a t y c z n e  m i ę d z y  B a r o n e m  
św iadec two  mądr ośc i  sy s t e rn a t u ,  k tó r e g o śm y  W e r t h e r ,  L o r d e m  G r an v i l l e  i Xięcieiri  Brogl i e  
s i ę  z n i e z a c h w i a n ą  t r zyma l i  s ta łością .  D z i ę -  t rwaj ą  c i ąg l e  , i ma ją  s i ę  t yczeć za jęc ia  V e n l o o  ; 
k u j ę  P a n o m  p o w t ó r n i e ,  za wsparc i e  r z ą d o m  ro z p r a w y  w tej m ie r z e  z począ tk u  by ły  żwawe ,  
m o i m  u ż y c z a n e ,  aby  im p o m ó d z  z iś c ić  ży cz ę -  le cz  n a s t ę p n i e  spo k o j ny  wz i ę ł y  k i e r u n e k ,  
n i a  F r a n c y i  i p r zysz łość  jej  u tw ie rdz i ć .  H i s z p a n i a .

Z  d n i a  6.  G r u d n i a .  Z  M a d r y t u ,  d n i a  20. L i s t o p a d a ,
N o  u v  e 11 i s t e  d o n o s i ,  źe s i ę  o n e g d a j  o s o ­

ba  ko ło  30 lat  ma j ąca  i m i e n i e m  C o u r t o i s  z g ł o ­
s i ła  na  p r e f e k tu r ze  po l i cy i ,  o św iad cza j ą c ,  iż 
by ł a  sp r a w c z y n i ą  w y s t r za łu  z p i s t ol e tu  do K r ó ­
l a ; m ia ł a  on a  wczo ra j  p o tw ie r d z i ć  to o św iad ­
c z e n i e ,  ale na  dz i s i e j s zem w y s łu c h a n i u  z n o w u  
wszystko  cofnąć.

B a n k i e r  J a u g e  a r e s z to w a n y  r a z e m  z X i ę ż n ą  
B e r r y ,  zos t ał  u w o l n i o n y ; gd y ż  o s k a r że n i a  j e ­
g o  okaza ły  się n i e z u p e ł n i e  u z a s a d n i o n e m u

P a n  C h a t e a u b r i a n d  pros i ł  o p o z w o l e n i e  u d a ­
n i a  s i ę  do X ię ż n e j  B e r ry ,  l ecz  m u  o d m ó w i o n o .  
C h c i a ł  o n  p r o p o n o w a ć  w s p o m n i o n e j  X ię źn i e  
U tw o r z e n i e  k o m i t e t u ,  k tó ryby  ją b r o n i ł  i do 
k tó r eg o  zamyś l a ł  w e zw ać  H r a b i e g o  L a i n e ,  
M a r g ra b i e g o  Pascoret  i P a n a  V i i l e l e ,

O d e b r a l i ś m y  d. i .  m.  b.  w i a d o m o ś ć  z L o n ­
d y n u ,  iż sko r o  t a m ż e  L o r d  L a n s d o w n e  s t a ­
n ą ł ,  o d p r a w i ł  n i e z w ł o c z n i e  n a r a d ę  z  L o r d e m  
P a l o i e r s t o n e m ,  zda j ąc  t e m u ż  s p r a w ę  o  w s z e l ­
k i c h  t e r a ź n i e j s z y c h  u r z ą d z e n i a c h  p o c z t ,  m i ę ­
d zy  t e m i  d w o m a  p a ń s t w a m i .  U t r z y m u j ą  tu 
n a w e t ,  ź e  t raktat  h a n d l o w y  m i ę d z y  F r a n c y ą  
i Ą n g l i ą  już także  p o d p i s a n y  zos t a ł .

M i a n o w a n y  P o s ł e m  n a s z y m  w K o n s t a n t y ­
n o p o l u  W i c e - A d m i r a ł  B a r o n  R o u s s i n ,  k tóry 
n a  f r eg ac i e  „ G a l a t h e e “  z po r t u  T o u l o n  w tych  
d n i a c h  o d p ł y n i e ,  o b e j m i e  z a r a z e m  d o w ó ­
d z t w o  n a d  f r a n c u z k ą  s i lą  z b r o j n ą  w L e w a n c i e .

L i t  z cy tade l i  Blaye  p o d  d. 22. L i s t o p a d a  w y ­
r a ż a :  „ W c z o r a y  p r zy by ły  tu  dw ie  d a m y  w z i e ­
l o n y c h  p ł a szcz yka ch  i b i a łyc h  k a p e l u s z a c h ,  i 
ch c i a ły  wejść  do  cytade l i  c e l e m o f i arowania  
u s ł u g  swo ich  X i ę £ n i e  B e r r y ,  l e cz  ich n i e w p u -  
s z c z o n o .  Dz iś  z n o w u  us i ł owa ły  za my s ł  swó j  
u s k u t e c z n i ć ,  i p o d o b n e j  d o z n a ł y  o d p ra w y .  
K o m m i s s a r z  po l i cy i  P a n J o l y  mi e szka  w cy t a ­
del i ,  D l a  z p p e ł n e g o  u r z ą d z e n i a  m i e s zk an i a  
tak j e g o , jako  też  X i ę ź n e j  B e r r y ,  p r z y b y ł  tu 
dz i ś  s ta tek z r ó j n e m i  sp r z ę t am i  d o m o w e m i .  
Z d a j e  s i ę ,  iż p o b y t  X i ę ż n e j  \y cy tade l i  d ł u g o  
p o t r w a , “

P r z e d m i o t e m  n a r a d y  P o s ł ó w  h i s zp ań sk i ego  
j s a r d y ń s k i e g o  z  M ar sza łk i e m S o u l t ,  m ia ły  być  
w a ż n e  okol ic znośc i .

Ma r s z a ł ek  M o r t i e r  m a  w k ro t ce  powróc ić  do  
P e t e r s b u r g a ,  a to w s k u t e k  p r z e d s t a w ie ń  H r .  
P o zz p  di  B o r go .

R z ą d  na sz  z a w i a d o m i o n y  zos t a ł  p r z e z  swoich 
a g e n t ó w  za g r a n i c ą  b ę d ą c y c h ,  ź e  w y ch od n i e  
na s i  p r zy j ę l i  de k r e t  a m n e s t y i  z najczulszą  
w d z i ę c z n o ś c i ą ,  'i że  p o w s z e c h n i e  największa  
część  t y c h ż e ,  korzys ta jąc z łaski ,  s p i e szn i e  do 
s w o ic h  p ow ra c a  z  p r z e d s i ę w z i ę c i e m ,  jeże l i  te­
g o  po t r ze b a  b ę d z i e ,  b r o n i ć  p r a w  mło de j  nas t ę­
p c z y n i  t r o n u ,  p r z ec i w  t a j e m n y m  po ds t ępo m 
r ó ż n y c h  s t r onn i c t w .

M o ż e m y  z p ew n o śc i ą  do n i e ś ć ,  iż dw a  wiel ­
kie przy j ac i e l sk i e  m oc a r s t w a  n i e u s t a n n i e  nad 
tern p r a c u j ą ,  aby H i s z p a n i a  u zn a ł a  n i e p o d l e ­
głość  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j ;  g d y b y  tylko 
A m e r y k a n i e  p i e rwszy  krok w tej m i e r z e  uczy ­
ni l i ,  i przyj ęl i  c zęść  d ł u g u  k r a jowego  na  siebie.  
A n g l i a  na l e g a  s zczegó l n i e j  n a  p r zysp i eszen i e  
t ych  u k ł a dó w ,

Z  d n i a  2 2. L i s t o p a d a .
P r z y j a c i e l e  wo ln ośc i  ż a łu j ą  b r d z o ,  ź e  Pa n  

C a l o m a r d e ,  by ły  M i n i s t e r ,  maj ący być  osa­
d z o n y  w w ię z i e n i u  w M a h o ń ,  u sz ed ł  do  F r a n ­
cy i ,  i u p a t r u j ą  w tern n i e m y l n e  oznak i  zabie­
gów'  A p o s t o l i c z n y c h  za g r an i cą .  —  K ró lo w a  
u ła ska  wrła p r z y w ó d z c ę  A r m a n g o l a  u j ę t e g o  z ó- 
rę że rn  w r ęk u  na  cze l e  b an d y  Ka rol i s tów.  — 
G e n e r a ł  M o r i l l o ,  G e n e r a l n y  Kapi tan  Gallicyi,  
r o zk a z a ł ,  aby  w b ió r ach  po l i cy jnych  wszystkie 
p o p a l o n o  p ap i e r y ,  k tó r e  się do tyczą  wykroczeń 
po l i t y czn y ch .  —  Z  r e sz tą  p a n u j e  tu  zu p e ł n a  
cisza po l i t yczna .  W y g l ą d a j ą  przybyci a  Pan a  
Z e a  B e r m u d e z ,  a by  pójść  dalej  za p r zy j ę tym 
sy s t em a ie m.  W s z a k ż e  ci ws zyscy ,  co dy p l o ­
ma t a  tego z n a j ą ,  ob o w ia j ą  s i ę ,  źe  za j ego  zja­
w i e n i e m  s i ę  z n ó w  nas  za pę dz ą  na d a w n e  ście- 
szki a b s o l u ty z m u .  —  W c z o r a j  we  wszystkich 
kaw ia r n i ach  j e d y n i e  tylko m ó w i o n o  u ucieczce 
P a n a  C a l o m a r d e .  A p o s to l i c z n i  z  r adośc i  po ­
s i adać  s i ę  n i e  m o g ą ;  u t r z y m u j ą  n a w e t ,  źe  G e ­
n e ra ł  M o n e t  uc i ec zk ę  E x - M i n i s t r o w i  ułatwił .  
K r ó l o w a  n a s z a , jak się z d a j e ,  z n o w u  s i ę  na­
chy la  n a  s t r o n ę  A p o s t o l i c z n y c h ,  p rzyna jmniej '  
l ęka  s i ę  uż yć  s p r ęży s ty ch  przeciw n im  ś rodków.  
I n a c z e j  n i e  u ł askawi ł aby  bun tow n ik a .  Arrnan-  
gola .  .—  Z  B i lbao  d o n o s z ą  , źe  d ep u t a c y a  pro- 
w incy i  G u i s p oc o a  p r ze c i w  dek re towi  amnes tyi  
n a d a j ą c e m u  w y c h o d ź c o m  p ra w o  p o w ro tu  pro­
t es towała .  - i -  R o z u m i e j ą  po w sz e c h n i e ,  ź e  kor- 
t ezy  p ro  e s łam ien to s ,  ,d. 23.  M ą r c a  r. p.  jądka



w d z i e ń  d o r o c z n y  p o w r o t u  F e r d y n a n d a  \  I ,
do M a d r y t u  , zo s t aną  z w o ł a n i , aby  p os i ed ze n i a  
swoje  od by w ać  w  A l c a z a r  d e  Sevi l la .  P i e r ­
wszym p r z e d m i o t e m  ich o b r a d  b ę d z i e  n i e z a ­
w o d n ie  d ł u g  n a r o d o w y .  —  M ó w i ą  z n o w u  d u ­
ł o  o p r z y j ac i e l sk i em u c h y l e n i u  sp r aw  P o r t u ­
galskich n a  d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j .  I n f a n tk a  
Is abe l l a  m a  aż do  pe łn o l e t n o ś ć i .  D o n n y  M ar y i  
da G lo r i a  ob j ąć  r ządy  p a ń s t w a ,  a D o m  P e d c o  
wraz  z s w o i m  b ra t e m M i g u e l e m  o pu śc i e  P o r t u ­
galię.  R o s s y a ,  F r a n c y a  i A n g l i a  p o d e j m ą  się 
gw arancy i  t ych  s t o s u n k ó w ,

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  d n i a  34. L i s t o p ad a .

C z y t a m y  w  gazec i e  n a d w o r n e j  o b sz e r n ą  kor- 
r e s p o n d e n c y ą  m i ę d z y  H r .  San t a r e rn  i G e n e r a ­
łami  Mi gu e l i s t ó w  z j e d n e j ,  a k o n s u l e m  A n ­
gie l skim w O p o r t o  i dow ód zca rn i  o k r ę t ó w  A n ­
gie l sk i ch  na  D u e r z e  z d ru g i e j  st rony* Ci o s t a ­
tni  p ro t es tu ją  p r zec iw  b lokad z i e  tej rz ek i  w y ­
ko nan e j  za  p o m o c ą  ba t e ry i  l ą d ow yc h ,  użala jąc 
się n a  o g i e ń  w y m i e r z o n y  p rzec iw ok rę t owi  
w o j e n n e m u  W .  Bry t an i i  „ R a v e n 45 co  z n o w u  
M i n i s t e r  P o r t ug a l s k i  usprawiedl iw ia .  A d m i r a ł  
D o m  M i g u e l a ,  R o s a ,  zos t ał  z  m ie j s ca  s w e g o  
z ł o ż o n y  i p r z y a r e s z t o w a n y ; w Vice u s t r a c on o  
p od  s z u b i e n i c ą  6 o só b  dla  p o l i t y c z n y c h  w y k r o ­
c z e ń ;  m i a n o  tez z a m i a r  wypi sać  p o ż y c z k ę  n o ­
w ą  z 400 C a n t o s  de  Re i s .  —

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  5, G r u d n i a .

K u r y e r  o ś w i a d c z a , i i  d.  10. m .  z,  r z e c z y ­
wiście  z a w a r t a  k o n w e n c y ą  m i ę d z y  F r a n c y ą  i 
B e l g i ą ,  k tó r ą  d .  17. m.  z. z ra tyf i kowr .no .  Z o ­
stała o n a  d o t ą d  t a j emn icą ,  n i e zawie r a  wsze l ako 
ż a d n e g o  a r t y ku łu ,  m o c ą  k tó rego  F r a n c u z i  m i e ­
liby s i ę  z o b o w i ą z a ć ,  A n t w e r p i i  n i eo bs ad z i ć  i 
mias to  to  zos t awić  w r ęk u  s am yc h  Belg i jczy -  
ków.  W y n u r z y ł  w pr aw dz i e  r z ąd  belgi jski  to 
życzen i e ,  w ce lu  o sz cz ę dz e n i a  mias t a,  n i epr zy-  
szło j e d n a k  do  ż a d n y c h  za t a rg  m i ę d z y  n i m  i 
Mar sza łk i em G e ra rd .  P o n i e w a ż  atol i  ko nw en -  
cya zaw ie r a  a r t ykuł ,  s t o so w n ie  do k tó r ego  F r a n ­
cuzi  po dczas  by tno śc i  swoje j  w Be lg i i  n i e p o -  
w inn i  ż ad ne j  zająć fo r t ecy ,  r o z u m i a ł  Mar sza ł ek  
G e r a r d ,  iż w y p a d a ło  zapy tać  s i ę ,  czy  s i ę  to z a ­
s t r z e żen i e  A n t w e r p i i  także oo ty cz y ,  p r ze t o  też  
u c z y n i o n o  w tej m ie r z e  ud z i e l e n i e  g a b in e t o w i  
n a s z e m u ,  k tóry  na  o b s a d z e n i e  mias t a  p r z y ­
zwo l i ł , 45

M o r n i n g - H e r a  I d  od  n ie j ak i ego  czasu  dz i ­
w n e  i s to tn i e  odb i e r a  d on i e s i en i a .  T a k  d o n o s z ą  
m u  z A n t w e r p i i ,  ż e  w  Be lg i i  100,000 s t o i F r a n -  
cu zó w .

T e n ż e  d z i e n n i k  u t r z y m u j e ,  i ż  M ar k i z  Pał-  
mel l a  tu  p r z y b y ł ,  a b y  s i ę  d o m a g a ć  p o ś r e d n i ­
ctwa W ,  B ry t a n i i  w wa lce  m i ę d z y  ą  b r aćmi ,

tusząc  sobi e,  że  wyrob i  tu u z n a n i e  D o n n y  M a ­
r y i ;  p r ze t o  też  z a t r z y m a n o  pak i e tb o t  do O p o r ­
t o ,  aby  m ó g ł  poc i e sza j ącą  t ę  n o w i n ę  t am z a ­
wieść.  M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  choc i aż  d z i e ­
li życze n i a  Kons tycyon i s t ów ,  p r z e c i w n i e  t w i e r ­
d z i ,  z e  s i ę  an i  d y p l o m a t o m  P o r t u g a l s k i m ,  an i  
u s i ł o w a n i o m  Xięc i a  T a l l e j r a n d a  d o t ą d  n i eud a -  
ł o ,  sk ł on i ć  L o r d a  P a l r ne r s t on a  do t ak ow eg o  
u z n a n i a .

Dzis i ej sza  T i m e s  wy ra ż a :  „ K o m e n d a n t  h o ­
lende r sk i  w a ro w n i  Ą n tw e rp sk i e j  w zb r an i a ł  s ię 
u z n a ć  n e u t r a ln o ś ć  mi a s t a ,  jeś l iby n i e z e z w o l o -  
110 na  w a ru nk i  j ego ,  k tórych ź a d n y m s p o s o b e m  
n i e m o ż n a  b y ło  p rzy j ąć .  W y m a g a  on  w  na-  
g r o d ę ^ z a  o s z c z ę d z e n i e  mias t a  wo lne j  ż e g lu g i  
n a  Ska ldz i e  po dc z as  o b l ę ż e n i a  i n e u t r a ln o ś c i  
T e t e  de F i a n d r e  i na leżących  d o  n i e j  w a r o w n i .  
T a k i c h  p ro po zy cy i  an i  n a  m o m e n t  n i e m o ż n a  
b y ł o  u s łu cha ć .  H o l e n d e r s k a  za łoga  a l b o w i e m  
u ż y w a ła b y  taką d r o g ą  wszys tk i ch  korzyśc i  
w z m o c n i e ń  i d o w o z ó w , gdy  t y m c z a s e m  o b l e ­
gający o g o ł o c e n i b y  byli  z na jważn i e  jszych p u n k ­
tó w  a taku.  T a k i m  s p o s o b e m  o b l ę ż e n i e  w l e ­
k łoby  s ię p r ze z  n i e p e w n y  p r zec i ąg  cza su ,  m i a ­
n o w ic i e  g d y  H o l e n d r z y  do t ego  s t opn i a  r o ­
s zc zen i a  swo je  p o s u n ę l i ,  iż s ię n a w e t  n e u t r a l ­
ności  w a r o w n i  M o n t e b e l l o  d o m a g a l i . 55

O d e z w a  K ró l e w sk a  wzy wa  wszys tkich P a r ó w  
szkock i ch ,  aby  s i ę  zebra l i  d n i a  14. S tyczn i a  
w  H o l y r o o d  c e l e m  w y b ra n i a  16 P a r ó w  sz ko ­
c k i c h ,  k tó r zy  n a  n a s t ę p n y m  p a r l am en c i e  zas i a­
dać  ma ją  w I z b i e  w y ż s z e j ; po l eca  o r a z  u r z ę ­
d n i k o m  mias t a  E d y n b u r g a ,  aby  s i ę  starali  o  
u t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  i spok o j no śc i  w  czas i e  
w y b o r ó w .  W y b o r y  te o d b y w a j ą  s ię p r z ez  j a -1 
w n e  k r e s k o w a n i e ,  a większość  kresek s t anowi .  
N i e o b e c n i  P a r o w i e  k r e s k u j ą  p r z ez  d a n e  o b e ­
c n y m  u r z ę d o w e  p e ł n o m o c n i c t w o .

P a n o w i e  Q u a r l e s  i H a r r i s ,  pytal i  się L o r d a  
P a l r n e r s t o n a  czyl i  r ząd  angie l ski  u z n a j e  l u b  z a ­
myś la  u z n a ć  b lo ka dę  p r z eds i ęwz ię t ą  p r z ez  d o -  
w ó d z c ę  a rmi i  D o m  M i g u e l a ;  n a  co odeb ra l i  
z  w y d z i a ł u  sp r aw  z a g ra n i c z n y c h  n a s t ę p u j ą c ą  
o d p o w i e d ź  p o d  d. sg .  L i s t o p ad a  : „ M o ś c i  P a ­
n o w i e !  O t r z y m a ł e m  o d  V i c e - H r a b i e g o  Ps l -  
i ne r s t o na  po l ec e n i e ,  a b y m  don ió s ł ,  iż o d e b r a ł  
p i smo  W ć P a n ó w ,  i ab y m w o d po w ie d z i  o ś w i a d ­
cz y ł ,  iż od  kosul a ang i e l sk i ego  w O p o r t o  n a ­
de sz ły  d e p es ze  , - z  k tórych s i ę  oka z u j e ,  ż e  G e ­
n e r a ł  d o w o d z ą c y  wo j sk i em D o m  M i g u e l a  o-  
z n a jm i ł  swoje  pos t a no wi e n i e  n i e d o z w a l a ć  w e j ­
ścia n a  r z ek ę  D u e r o  an i  wyjścia z n i e j  wszelk im 
o k r ę t om  k u p i e c k i m , po d  z a g r o ż e n i e m  s t rze la ­
n i a  z ba t e ry i  n a  l ądz i e  w z n i e s i o n y c h .  L o r d  
P a lm e r s t o n  n i e m o ź e  j e d n a k  j e s z c z e  wiedzięć, -  
czyl i  taki ś rodek  o ka ż e  s i ę  r z ecz yw i s t ą  b lokad ą ,  
i-jak d ł u g o  t rwać  m o ż e .  ( p odp . )  G .  S h e e , “
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P a n  Maurofen i  wysłany w szczegó lnem z l e ­
cen iu  od  Por ly  O t to m a ń sk ie j , mia ł  wczoraj  
pos łuchan ie  u M o n a rc h y  nas ze go ;  wprowadzi ł  
g o  V ic e - H r a b i a  Pa lmers ton,

W  Cha tha m naprawia ją  usz kodzoną  f regatę 
f r ancuzką „C a l yps o“ . Najstarsi  ludzie  niepa-  
mię ta ją  tam pobytu ża d n e g o  okrętu  w oje nne go  
f rancuzkiego ,  i dla tego t łumy ciekawych zb ie ­
rają się n ad  b rzeg iem dla widzenia  tej osobl i ­
wości .

-Odebral iśmy z A le x a n d r y i  wiadomości  z  d m  
2 i ,  Paźdz ie rn ika :  , , Ib rah im Basza pob i ł  z n o w u  
wojsko Suł tana i zajął  miasto K o n i a h ,  gdz ie  
by ła  g łó w na  kwatera wojska tureckiego.11

W W V M A tW W b V M l

Rozm aite wiadomości.
W s p o m n i e l i ś m y  juź  o  P a m i ę t n i k a c h  

S u ł k o w s k i e g o ,  w y d a n y c h  w P a r y ż u  (1 832 )  
p rze z  H o r t e n z y u s z a  d e  Sr, A l b i n .  T e r a z  
w y jm u je m y  z n ich  n iek tó re  szczegóły co do 
t reścią  d łuższe  wyjątki  zachowując sobie  na  
później .  J ó z e f  Sułkowski ,  u r od zo n y  w W i e l ­
kiej  P o l s ce  oko ło  r. 1771. ,  by ł  s y n e m  na tu ­
r a l n y m  Franci szka  Su łk o w sk ie go ,  brata Xię-  
cia A u g u s t a .  D z i e c k i e m  prawie p o dr óż o w ał  
z  tym X ię c ie m  i zwiedz i ł  z n im  wszystkie 
n ie m a l  dwo ry  E u r o p y ,  Bę d ąc  w W e r s a lu  
był  w wielkich łaskach u Królowej  Maryi  A n ­
to n in y .  Po  r. 1786- wróc iwszy z podró ży  
wstąpi ł  do  wojska w W a r s z a w i e  i w s to pn iu  
P o d p o r u c z n i k a  s łużył  w pułku stryja sw ojego .  
W  czas ie  wyprawy wojennej  z r. 1791. wy­
szczegó ln ia !  s ię  od w ag ą  p rzy  o b r o n ie  mostu 
p od  Z e f w ą ,  którego z 500 ludzi  b r on i ł  p r z e ­
ciw 6000 niep rzyjac ie la .  By ł to L e o n i d a s  —  
mów i  b iograf  j ego  —  a j e dn ak  n ie zg in ą ł  pod  
T e r m o p i l a m i .  Czy n  t en z j edn a ł  mu  d o w ó ­
dz t wo  pułku.  Czas niejaki  p r ze by wa ł  przy 
pose ls twie w  Ko ns t an tyn op o lu .  Stamtąd  udał  
się do  a r mi i  N a p o l e o n a  do W ł o c h ,  gdzie za 
w d a n i e m  s ię  G e n e ra ła  C h e r i n  uzyskał  sto- 
p ie ń  K ap i t an a  w pu łku  s t r ze lców konnych .  
W k r ó t c e  wyszczegó ln i ł  się o d e b r a n i e m  bate-  
ryi  , za co N a p o l e o n  mi a no w ał  go swoim 
A d ju ta n te m .  W  tym s t op n iu  towarzyszył  
N a p o l e o n o w i  w wyprawie do E g i p t u ,  g d z i e  
po leg ł szy  w czasie pows tan ia  w K a i r o ,  u zy ­
ska ł  ten zaszczyt ,  że  N a p o l e o n  j e d n ę  w ar o ­
w n ią  w E g ip c ie  j ego  i m i e n ie m  nazwał .  O d ­
zn ac za ł  s ię  umie ję tnośc ią  j ę zy k ó w ?  umia ł  bo­
w i e m ,  opró cz  o jc zy s t eg o ,  j ę z y k i :: angielski ,  
n i e mie ck i ,  włoski ,  Francuzki,  turecki i h e b r a j ­
ski .  Pisał  najwięcej  w j ęzyku f ra ncuzk im,  
a  nawet  po e a y e ,  W  f o r m ie  p a m i ę t n i k ó w  h i ­

storycznych napisał t r zy  listy o  wyprawie wło­
skiej. W róciw szy  z  tej wyprawy do Paryża,  
zajmował s ię  u k ła d a n ie m  dz ie ła :  F i l o z o f i a  
w o j n y ,  którego j e dn ak  n ie d o k o n a ł .  Mia- 
nowany cz łon kiem  instytutu egipskiego w Kai- 
r o ,  z a ło żo n eg o  przez N a p o l e o n a ,  ot r zymał  
z le c e n ie  wypraco wa ć  s łownik  a ra bsk i ,  mają.  
Cy s łużyć F r a n c u z o m  do  u ła twien ia  związków 
z  E g ip cy anam i .  N a  brzegach Ni lu ,  w pobli­
żu F e r e u e b ,  odkry ł  pornaik I zyd y ,  a w ogro ­
dz ie  tejże włości  d w a ,  h ie rog l i f ami  okryte 
kam ien ie ,  k tórych w y kł ad e m  się t rudni ł .  Do 
pam ię t n ik ów  tych d o łą cz o n e  są n iek tó re  wła- 
sn e  p isma  Sułkowskiego.  M ą ż  t en zbyt  p rę ­
dko  uma r ł  dla 6lawy w oje nne j  i dla nauk,  był­
by b o w ie m  w obo jgu  do  w yso k ie go  do pr ow a­
dz i ł  s topnia .

P o s ie d z e n i e  p u b l i c z n e ,  o d p r a w ia n e  co ro ­
c z n ie  w akademi i  f r a n cu sk i e j ,  ce l em rozda­
wan ia  n a g r ó d ,  po s ta no w io n y ch  p r ze z  Pana  
M o n t y o n  —  p o s i e d z e n i e ,  które pod  restau- 
r acyą  od b y w ał o  się dnia 24. S i e r p n i a ,  jako 
w d n iu  Ś. L u d w i k a  —  pr ze n ie s i o n e  zostało 
w czasach osta tnich na  d .  9. S i e rpn ia ,  na któ­
r y m  n o w e m u  t ronowi  obywate l sk iemu złożo­
n o- prz ys i ęg ę  wie rnośc i .  N ag ro d y  p rzez Pa­
na M o n t y o n  w yz n a cz on e  dz ie l ą  s i ę ,  jak wia­
d o m o ,  na na g ro d y  za prace  na u k ow e  i za 
sz l ach e tne  uczynki .  R o z p i s a n e  na r ,  1832. 
za dan ie  do  na g r o d y  ku wys ławien iu  „męstwa 
oby w ate l i “  n ie o s i ą g n ę ł o  po my ś l n eg o  skutku;  
gdyż  akad em ia  ża dn eg o  z n a d e s ł a ny ch  w tyra 
p r ze dm ioc ie  pism n ie uz na ła  g o d n e m  nagro­
dy.  Za  to zaś P an  Ma t te r  ze Strasburga do­
stał iO,QOO f rank,  na g r o d y  za p i s m o :  „ O  wpły­
wie praw na obycza je  i obyczajów na p raw a“, 
z a d a n i e ,  które jeszcze r. 1 827. na rok 1830- 
p os ta now ion e  było,  Jecz które ido r. 1832, od­
ł o ż o n o .  I n n a  nagr od a ,  także p r zez  P.  M o n ­
tyon  za p isma dla obyczajów najpoży teczniej ­
sze wyzn ac zo na ,  dostała się P a n u  E rn e s t o w i  
Blossevi l le ,  a u t o r o w i :  „ D z ie j ó w  angielskich 
osad  ka r nych  w Aus tra l i i . 46 Najważniejszym 
p r z e d m i o t e m  p o s i e d z e n i a ,  śc iągającym oraz, 
jak zwycza jn ie ,  największą l iczbę widzów,  
było r oz d aw an ie  n ag ró d  za czyny  szlachetne.  
R o z d a n o  j e d n ę  n ag ro dę  z 5.000,  dw ie  z 3000, 
j e d n ę  z 200Q, a dwanaście  po 600 franków.  
N a g r o d ę  2000 fr. p r z y z n a n o  wdowie  Yignon,  
mającej  p rzy jaciółkę ,  s tarą ch o r o w i t ą  wdowę 
po by łym of i c e rz e ,  żyjącą w n a d e r  b iednym 
stanie.  J e d y n i e  p r ze z  p o dr óż  do Paryża 0- 
biecywała sob ie  ta n ie szczęśl iwa nie jaką po­
p raw ę  losu.  L e c z  jakże  to  przyprowadzić  
do  skutku ? W d o w a  V i g n o n  sp rzeda je  więc 
wszystko,  co m i a ł a ,  kupuje za to mały wó­
z e k ,  wsadza w e ń  ch o rą  p rzy ja c ió łk ę ,  a sama
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się J o  n ie go  zaprzęga. N a t ę ż e n i e m  i n i e ­
wygodami  z m ę c z o n a ,  dostaje si^ tym sposo ­
bem do  A n g o u l e r a e ,  skąd m o ż e  n iebyłat jy  
już w s t anie  od by w ać  dal szą p o d r ó ż ,  gdyby 
dob ro cz y n na  ręka n ie by ła  j ą  wspar ła  w jej 
p rzeds ięwz ięciu.  N a g r o d ę  5000 fr. pozyskał  
Eustachy Bel in ,  M u r zy n ,  u r o d z o n y  w r. 1773. 
w St. D o m i n g o ,  a w r. 1798- przez,  Pana Be-  
łin de  V i l l e n e u v e  uw ol n i o ny .  Z y c i e  tego 
cza rnego  poczciwca,  p r ze s ła ne  akademii  w for ­
mie pamię tn ika  p r zez  p e w n ą  datnę w St. D o ­
mingo,  6kłada się z naj szlache tn ie j szych  czyn-  
n o ś c i , k tó remi  M u r z y n  ów po ki lkakrotnie 
panu sw o je m u  życie  i majątek ratował .

W  sali w M o n a c h iu m ,  w której młody Król  
Grecki  dep u t ac yą  grecką p rzyjmował ,  zna jdu  
je się owo  s ławne  łóżko,  na k łórem ob ie  C e ­
sarzowe F r a n c u z k i e ,  Józe f ina  i Marya L u ­
dwika,  każda z osobna  , n oc  j e d n ę  s p a ły , i 
które — 400,000 złr.  kosztowało.

( Ro zr n .  L w o w s k . )
W  obwodz ie  M u n s t e r ,  w Prus iech ,  w po ło ­

wie zeszłego mies iąca , zna lez iono  ważny n a ­
der dla historyi  naturalnej  p ie rwotnych wieków 
zabytek. Dwaj  maj tkowie ze wsi Ach se n ,  pod­
czas zn acz neg o  opadnienia  wody,  odkryli  w ł o ­
żu rzeki Ł ip p e  najpiękniejszy i najdoskonalej  
dochowany egzempla rz  g łowy m a m u ta ,  r zad­
kiej wielkości :  cztery j ego  zęby t r zonowe
mają w średnicy po 6— 9 caii,  kły zaś po 5 do 4. 
stóp długości.  Maj tkowie p o m ie n ie n i ,  nie- 
znając ceny odkrytej  przez się rzadkości ,  zbyl i  
ją za nader  małą s u m m ę ,  i tym sposobem gło­
wa ta dostała się do  H a l t e r n ,  gdzie dwaj P ro -  
fessorowie z B o n u ,  zakupil i  ją dla tamecznego  
Uniwersyte tu .

Berl ińskie bióro geograficzne ogłasza p r en u­
meratę na nowego rodzaju g lobus ,  pod nazwi­
skiem p n eu m at y c zn o  kieszonkowego.  Składać 
się on  będzie z mapp  sz tychowanych na kulach 
z papieru,  lub at łasu,  k tóre,  wed łu g  potrzeby,  
wydymać się powiet rzem,  lub składać dla ł a ­
twiejszego p rzenoszenia mogą.  Cały globus  
Wydęty mieć będzie 12 stóp ob wodu .

- W  je d n e m  o d lu dn e m  miejscu zachodn ieg o  
wybrzeża Angl i i  para o rłów obrała sobie mie­
szkanie i wielkie w okolicach zrządzała szkody,  
unosząc ptastwo i owce.  Kilku wieśniaków 
postanowiło przeto zniszczyć gn iazdo  i zabrać 
pisklęta;  gniazdo spoczywało na przepaścistej 
skale,  o sto prawie stóp od wierzchołka , a o 
trzysta nad powierzchnią o c e a n u ;  wieśniacy,  
opatrzeni l inami ,  wdrapal i  się na  szczyt  i s p u ­
ścili zeń najmłodszego  z pomiędzy  s i ebie ,  u- 
zbrojonego szablą.  Kiedy t en s ta ną ł  u gniazda,  
stare o rły  napad ły  na  n iego ze wściekłością.  
W ieśniak uderzył jed nego  z nich szab lą , le cz

t ymż e  za ma che m u go d z i ł  w l inę ,  na  której  byS 
za w ieszony ,  i pin wie całkiem ją przeciął .  
U t rzymując  się na kilku pozostałych włóknach ,  
i widząc swe życie prawdziwie n a  w ł o s k u ,  
wołał  o r atunek,  w rozpaczy .  Szczęściem włó ­
kna wytrzymały  ciężar.  Odważny  młod z i en iec  
ze wszelką ost rożnością wciągnięty zos ta ł  n a  
skałę, lecz w tej p rzeprawie  włosy j ego,  p rzed 
kilką mi nu t  czarne,  stały s ię  doskonale białe..

P A T E N T  S U B  H A  S T A C Y J N Y .
N ie r uc h o m o ść  w mieście P o zn an i u  powiec ie  

P o z n a ń s k im ,  na  ulicy Szewskiej  pod  l iczbą 
133. po ł oż ona ,  składająca się z d o m u  i podw ó­
rza , F ryderyce  Lisieckiej  należąca,  są do wn ie  
na  5188 Tal .  18 sgr.  4 fen.  oszacowana ,  na  
wniosek rea lnego  wierzyciela,  w drodze ko n ie ­
cznej  subhastacyi,  ma być sprzedana .

W  tym celu wyznaczyl iśmy t e r m i n a n a  
d z i e ń  27.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 2 .  
d z i e ń  9. S t y c z n i a  1 8 3 3 - ,  
d z i e ń  20.  K w i e t n i a  1 8 3 3 . .  

z których ostatni zawitym jest ,  p r zed  Assesso -  
r em Sądu  Ziemiańskiego W .  Pilaskim w za mk u  
naszym,  na których chęć kupna mających wzy­
wamy,  a taxa i warunki  w Registraturze nasze j  
m o gą  być prze jrzane .

w P o z n a n i u ,  dn ia  30. Sierpnia I832..
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  wydz ie rżawienia  folwarku Wi lda  pod 

Pozna n ie m po ł o żo ne g o  do sukcessorów P a ­
włowskich należącego wraz z p ropinacyą piwa  
na tymże folwarku zna jdu jącą s ię ,  ma  być 
w kupie albo po jedynczo od 1. Kwietnia 1833- 
aż dotąd 1834 roku pod przeszłemi  kondycya- 
mi powtórn ie  wydz ie rża wio ne ,  do  czego ter­
m in  na

d z i e ń  29.  S t y c z n i a  1 8 3 3- 
z rana  o godzinie lOte j  przed Sędzią Z ie mi ań­
skim H e b d m a n n  w tutejszym lokalu sądowym 
oznaczony .  N a  który ocho tę  mający dzierzar  
wienia się wzywają.

1) folwark składa się z gospodarstwa ro lneg o  
folwarku W i l d a  wieczysto dzierżawnego,

2)  z b rowaru  przy tymże znajdującego się 
z p rawem odstawki piwa do wsiow kame­
ralnych ,

każdy chcąc być do licytacyi p rzyp usz cz on ym 
win ien  kaucyi tal. 50 w gotowiźrne lub w pa ­
pie rach kurs  mających z łożyć i i nne  kondycye 
m o g ą  być w tutejszej Regist ra turze przej rzane.  

P o z n a ń ,  d n i a  i a .  L i s topada 1832.
Król. Pruski S^d Ziemiański.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  a. lub 3. m.  b. zgubi ł  exeku to r  nasz 

swą pieczęć u rz ę d o w ą ,  o czem dla zapob  eźe- 
n ia  nadużycia  donosząc ,  up raszamy ojej  zwrot.  

W i tk o w o ,  dnia x i .  L i s topada  1832.
K  r ó l e w s k o -  P r u s k i  ’S ą d  P o k o j u .

U W i  A D O M I L N  IE~.
Z  w yzn a cz on eg o  tutejszej Kapi tule  M e t r o ­

pol i talnej  deputa tu  l e śnego  za r. b. na boru 
Dlugogośl ińsk im sp rzedanych  zos tanie d rogą 
publ icznej  licytacyi za g o to w ą  zapła tęczle rdz ie -  
ści sążni d rzewa opalowego  dę b ow e go  i j e d en  
sążeń b rzozowego .  T e r m i n  w tym celu odbę ­
dzie się w d n i u 3 I. m.  b. o godzinie ro. zrana  
w  mieszkaniu J X .  P roboszcza  w M u r o w a n e j  
Gośl inie.

P o z n a ń ,  dn ia  10. G ru d n i a  1832.
, P r o k  u r a t o r  K.  M.  P.

P r z y  końcu  miesiąca L i s topada r. b, skradzo- 
n e  zostały we wsi S tudzieńcu pod  R o g o ź n e m  
nas tępu jące  p r ze d mi o t y :

i )  P ie r ś c i eńb ry lan to wy  duży ,  w środku któ­
re g o  zna jdował  się b rylan t  wielkości  z i a rn­
ka g rochu  cu k r o w eg o ,  w koło tegoż 
mnie jsze brylanjy a jo u r  o p r aw n e  , p od  
spode m złota obrączka.

<>) P ie r śc ień  złoty emai l iowany  w kształcie 
węża,  na łbie k tórego znajdował  s ię  b ry ­
lant  a jo u r  op rawny.

3) P ier ścień  złoty z n iezapomina jką  na  wie ­
r z c h u ,  róże wyrabiane ze z łota,  w ś rodku 
tychże brylant  tu rkusami  w koło obsadzony ,

4) Dw a  pierścionki z ło te ,  które składały j e ­
d e n ,  i wyobraża ły  dwie r ęce s p o jo n e ,  'w  
środku  tychże na j e d n y m  są li tery A .  B. 
a na d rug im T .  B,

5) P ier ścień  złoty rnozajkowany n i e z a p o m i­
najką wyłożony.

6) Pier ścień złoty w kształcie og n i w  łańcucha,  
przy k tórym zna jdu je  się ma ła  z łota kło- 
teczka.

7) P ie r śc ień  z łoty z ł ańcuszka W e ne c k ie g o ,  
na  wierzchu brylanty.

8) Pierścień złoty g ładki ,  n a  wierzchu wize­
ru n e k  Gene ra ła  Kościuszki w złocie  w y ro ­
b iony ,

9)  ^  ścień złoty gładki ,  na  wie rzchu  w ize ru ­
nek  Genera ła  Kośc iuszk icza rnoemal iowany .

10) D w a  złote g ładk ie  p ie r śc ionk i , ma jące n a  
wie rzchu  włosy,

K to b y  powyżej  wyrażone  pierścionki poszla­
kowa! ,  i odebra ł  od  złodzieja lub kogokolwiek,  
n ie  mnie j  udziel i ł  o nich  wiadomość  do zastę.  
pcy W o y t a  G m in y  S todzieńca pod Rogoźno ,  
lub też w P o z n a n i u  do W . Rose k up c? ,  od b ie ­
rze W nagrodz ie  Ta la rów dwadzieścia.

S tudenc i ,  p rzyjmowani  są, za mie rną  opłatę, 
na  stół i s t a n c y ą , u Mie lcarzewiczów w do mu 
No ,  2,16. na i szem  p ię t r ze ,  w ulicy Jezuickiej ,  
przy G im n a zy u m .  P r ó c z  zwyczajnej  korrepe- 
tycyi mogą  mieć lekcye muzyki  i rysunków bez 
osobnej  zapłaty.

Ż e l a z n e  e m a l i o w a n e
n a c z y n i a  k u c h e n n e ,

( rozmai tej  wielkości ,  na kwarty pr.) 
j akoto:  b ru tw an ny ,  kociełki ,  misy,  talerze,  ty­
g le ,  ga r nk i ,  naczynia  do sm aże ń ,  do  szynek, 

spluwaczki  miednice i t. d . ,  
dalej  wszelkie gatunki  

garnki p iecowe  i skrzynki do wody na kuchnie 
ang i e l s k ie , jako też ł

że lazne koryta dla k o n i , o s i e ,  p i e ce ,  wielkie i 
i nałe m o ź d z ie rz e ,  d z w o n y ,  w ag i ,  

jako też wiele in ny ch  należących tu ar tykułów,  
zna jdują  się w zapasie w podp isanym handlu 
żelaza i p rzedają się w cenach  umia rkowanych,  

M.  J.  E p h r a i m ,
P o z n a ń ,  w starym rynku Nr.  7g. naprze ­

ciw g ł ów neg o  o dw ac hu  i wagi 
______________ miejskiej.________________

N ie d a w n o  o t rzym ałem ilość b ia łych i czer­
w o n y c h  win wp ros t  z  Bo rd ea ux  od  wdowy 
P a n i  H es s e ,

M .  N i e c z k o w s k i ,  
w ho te lu  Wiede ńsk im .

O 3 Świeże minogi  po  i \  sgr,  T H  
ryczał tem to jes t :  achte lkami  lub  kopami je­
szcze taniej ,  ser  żuławski funt  po 3 sgr., sardele 
funt  po 6 sgr. ,  jesiotr,  łosoś  m a ry n o w a n y  i wę­
d z o n y ,  bursztyn do kadzenia i świeże ho le n ­
derskie śledzie po 1 sgr ,  4  fen.  o tr zymał  

J.  E p h r a i m ,  
w  d o m u  J P .  N e u m a n n  Nro ,  197, 

w N o w y m  Rynku .

W yciąg z  Berlińskiego kursu papierów 
i p ieniędzy. ,

D n ia  i  3 . Grudnia i  S 3 2 . P ap iera­
m i
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